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J | f Z © $ S  p 'f f M t S .  b e i odnoszenia: 
miesięcznie . . Mk. 50.—

F kwartalnie . 
półrocznie . 
rocznie . .

b l i n i e
z odnoszeniem: 

Mk. 6 0 .—
.  181—
.  36).—
.  720 ,-

n a  p ro w in c ji
z przesyłka pocztową 

Mk. 70.—
.  2 0 . -  
„ 420.—
„ 843 .-

Redakcia otwarta ad sadz. 13-ej raso do Z ij oopol.

A D R E S
Redakcji i Administracji:

ol. Eoidfliztl h 13.

z e  w ie r s z  no n p ere lo w w  lub  Jego  m le jso e i
przed tekstem  I. strona — Mk. 6 —, Ul. strona poza tekstem  — mk. 5.— 
w tekście II I III strona — Mk 10.— oo tekśeie IV strona — Mk. 3 30, 

nekrologi Mk. 4.00. nadesłane Mk. 10.—.
D r o b n e  o g ł o s z e n i a  — 1 mk. za wyraz, za powtórzenie 50 fen. 
Z a f g o z n l k l  za każde 100 egzemplarzy 8 mk. I porto pocztowe.

Idm inisfrarja otwarta od godz. 9 -ej rano de 6 -ej wtocz.

m 287.
NALRŻYTOSC POOZTOWA OPLAOONA RYCZAŁTEM.

¥ 11.

KURSY HfiHDLOHE WIECZOROHE
Z g ro m a d zen ia  K upców  m . LuSsfiinla.

Zapisy przyjmuje kanoelarja Kursów ul. Bernardyńska. (Gmach 
Szkoły Handlowej) codziennie od godz. 6— 7 wieczorem.

Wykłady rozpoczną się dnia 10 b. m. 4684

S Y N D Y K A T  R O L N I C Z Y
w Lublinie

prosi WWPanów Ziemian, którzy reflektują na 3 skibowe amery­
kańskie pługi motorowe „Titan“, by zgłoszenia swoje

podawali w biurze Syndykatu do 12 b. 
m.. gdyż zgłoszenia późniejsze nla b ę ­

dą mogły być wykonane.

T e l e g r a m y .

4860

W ł a ś c i c i e l  d ó b r  B r o n i c e
Antoni flołfo-Łanie»s!$i

Podaje io  whubmaścl, ż i  p iic zo s  napada baadj/cMego, d ito o i-  
Btgo u niego w dniu 27 go paźlziem U a i>. b.

skradziona n a s t p j p  H9H9 i 1. Pożyczki Prerajowzi 
(ffliljonówki): y 9 0569010, 0569311, 056901Z, 0569013, 
 _ _ _ 0569011, 0569015, 0559016 i 0569017.

RozModu pociągów
st. Lublin

( s t e l e  z m i e n i a n e g o ) ,
który w krótkim czasie ukaże się 
we wszystkich hotelach, biurach, 
teatrach, kino-teatrach i zakła­

dach, zamówienia na

O głoszen ia
P^yjmuje Administracja „Głosu 
Lubelskiego". 4645

B A C Z I O Ś Ć  O P Ä L
Zakład Gizowy L 'helski sp.zed«fe 
kokstk s węgla opałowego, przewyż­
szający znacaaie węgiel kamienny 

wertośclą cieplikową.
Ł ttw o  zapal* się 1 nie nlasezy rusztów . 
Przy zakupyw aniu party l 50 pudowych, 

odntawa w m iarę m ożności po cenie k o s ita  
w łasnego. 4595
D ozorca  Sądow y Gazowni Lubslak .

Reiilama to pieniądz.

Bybory prezydenta Stanów Zjednoczonych.
Hardnlg w  s p a w ie  Ligi H srad ó» . —  

Hapdinga. —  Hmm w ybory.
WARSZAWA. 5.XI. (Teł. wł.) Z 

Nowego Y<rku donosrą do „Rzeczy­
pospolitej" pod datą 3 b. m. W gła 
srwanlu w  48 Stanach ma wyjść 
531 wyborców, bezw*g’ędną wjąk 
sicść przeto stanowi 262 głosów. 
Podłag dotychbzssowych obliczeń 
dotąd wybrano: 343 delegatów repn 
bllkańsklch, 143 demokratów i 29 
delegatów o nieokreślonej przyna­
leżne ść partyjnej. Również 1 w se* 
nacie H rd lrg  ma zapewnioną wię 
kseeść. H rdlng mi*ł oświadczyć, 
źe wstrzymuje swoją decyzją co do 
stosunku do Ligi Nsrodów aż do 
chwili opracowania jej statutn.

Badzieje siem iechie z powodu wyboru 
—  Ostateczny wynib giosowań.

NAUEN. 4.11 (Rad.) P r e s e  
n l o m i e o k s  u p a t r u j e  w  r w y -  
e l ę s t w l e  Hard l isg  p s r e ż f c ę  
p o l i ty k i  W i l s o n o w s k i e j .  G a ­
z e t y  w y r a ż a j ą  n a d z i e j ę ,  i e  
Hw rdlng  w y w r z e  w p ły w  n a  
L igą  Wer. w  k i e r u n k u  r ó w ­
n o u p r a w n i e n i a  N ie m ie c .

WASCHINGTON 4. XI. Biuro Ko­
respondencyjne. W esasie wyborów 
n a  prezydenta zastrzelono 14 osób.

NEV—YORK 4.XI. (Hav»s). Osta­
teczny rezultat głos( war,la jest ttkl: 
za Hardlnglem 391 głosów, a za 
Ci Xr m 140.

Polsha nie wstępuję do małej Ententy.
Wspólność interesów polsko - rumuńskich.

WARSZAWA 5 X 1 .  (TsI. Wł.) 
„ R z c c z p c c p o l i t » “  p o d a j e ,  
Ze  n a  p r z y j ę c i u  u r z ą d e o -  
n e m  n a  c z e ś ć  Tstee J o n e s o o  
m i n i s t e r  S a p i e h a  of tw lod-  
e z j ł ,  IZ n i e m a  s u r z e s z n o t d  
I n t e r e s ó w  m i ę d z y  P o l t k ę  a  
R u m u n ją  i ż e  o b «  t e  p a ń ­
s t w a  w s z y s t k o  r a z e m  ł ą c z y .  
T s k e  J e n e s k u  w y r a z i ł  z d u ­
n ie ,  ż e  k o n i e c z n y m  j e s t  
z w i ą z e k  t y c h  pm ństw ,  k t ó ­
r y c h  z a d a n i e m  j e s t  czuw a*  
n i e  n a d  w y k o n a n i e m  t r a k ­

t a t u  w e r s a l s k i e g o .  „ C z a s “  
p o d a j e  z e  ż - ó d e ł  u r z ę d o ­
w y c h ,  ż e  T a k e  J e n e s c u  
o t r z y m a ł  o f i c j a l n a  o d p o ­
w i e d ź  o d  r z ą d u  p o l s k i e g o  
w  s p r a w i e  m a ł e j  e n t e n t y .  
R z ąd  p o l s k i  m i a n o w i c i e  o ś ­
w i a d c z a  s i ę  p r z e o l w  w s t ą ­
p ie n iu  P o l s k i  d o  m a ł e j  e n ­
t e n t y ,  p o n i e w a ż  u d z i a ł  w  
n ie j  C z e c h  n ie  d e j e  P o l s c e  
ż a d n y c h  g w a r a n c j i .

—o—

Siidmecścl o por żce ftongli 
są nlspraeSziws.

WARSZAWA. 5.XI. (TeJ. własny) 
Z Paryża docosrą do „Rzecip spo 
spolitej", źe rozsiewane wiadomo 
ści Jakoby Wranglel poniósł klęską

są nieprawdziwe. Komitet rosyjski 
w Paryżu komunikuje, ie  arm a 
Wrangla wobec przeważających sił 
bolszewickich c.fnąła się na lessie 
obronne pneycje, ale nie jest w pa­
nice, ani nie poniosła wcgóls ża­
dnej klęski.

(Dalszy ciąg teligramóe ni sfr- l-i|)
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csały słowa ta lu  1 goryczy zwrócone 
do niewdzięczników, co te] ofiary na­
wet modlitwą uczcić nie zechcieli.

Ponura, pełna zaświatowe] grozy 
1 potęgi pleść „Reqniem aeter- 
nam” za dnsze bezimiennych boha­
terów 1 męczenników Wielkiej Spra­
wy, — dymy kadzideł bijących pod 
stropy świątyni — zakończyła tę 
wzruszającą uroczystość.

Spijcie spokcjöle, Wy wszyscy 
ofisrnlcy pro Patria, rycerze wolno­
ści, najlepsza syny tej ziemi, której 
poszliście, bronić 1 której tycie swe 
oddaliście nie żądając wzamian nic 
dla siebie. Niechaj mogiły Wasza 
będą błogosławione, a Imiona nigdy 
nie zapomniane...

Reqniem aeternam !..
Z. O.

W najbliższe] przyszłości rozpo­
cznie w Lublinie wychodzić tygo­
dnik, poświęcony poezji 1 ogólnym 
zew1'dnieniem sztuki.

Kierownictwo artystyczne „Gon 
tyny", bo taks jest nazwa nowego 
pisma, objął poeta, prof. Tadeusz 
Bocheński. Wedle Informacji, przez 
niego udzielonych, łamy pisma stać 
będą otworem wszelkim doskona­
łym przejawom literatury pięknej.

Autorowie starsi i znani znajdą 
się obok młodych 1 nieznanych, aby 
się sztuką radować gromadnie, da­
rząc jednocześnie czytelnika kwia­
tem iycia, pięknem.

Oprócz samej poezji, zeszyty n o ­
wego tygodnika zawierać będą kry 
tyczne sprawozdania z wszelkich 
cenniejszych książek beletrystycz­
nych, pisane rozsądnie 1 serdecznie. 
Te dwie cechy rzadko rszem w są­
dach o poezji występują: o ich stsłą 
obteneść dbać będzie Redakcja 
„G?ntyny” z bezwzględną stanow­
czością.

Teoretyczne rozważania kierun­
ków, jakie się dziś w sztuce u ja­
wniają, uzupełniać będą krytyczny 
dział tygodnika.

Teatr nie zostanie bynajmniej po­
minięty. Redakcja „ Gonty ny” stoi 
Jednak na poziomie takim, skąd nie 
widać operetek, ani podobnych ob­
jawów niesmaku. Popierać będzie 
rzetelne wysiłki sceny, pomijać— 
marną wegetację głupstwa.

Za nassem pośrednictwem zwra­
ca się prof. Bocheński do poetów 
1 literatów z prośbą o nadsyłanie 
utworów pod Jego adresem—tym ­
czasem jeszcze do lokalu Redakcji 
„Głosu Lubelskiego".

Zeszyt inauguracyjny jest już 
wypełniony. Że jednak pierwszeń­
stwo mleć będą rzeczy najlepsze, 
Redakcja „Gontyny” oczekuje jesz 
cze napływu utworów, zanim przy­
stąpi do tłoczenia m aterjału.

Warunki stałego odbioru 1 cenę 
poszczególnych zeszytów „Gontyny" 
podamy niebawem.

Wieczór Homera.
W niedzielę, dnia 7 listopada b. r. 

odbędzie się w Klnble Społecznym 
(w hotelu „Janina”) diugi wleciór
litar»cko artystyczny, ptśwlęcony 
największemu mistrzowi epiki, Ho­
merowi.

Literatura grecka, mało u nas 
znana, wznosi się w H -merze do 
szczytu, który widać z oddali trzech 
tysięcy lat tak, jakby nas odeń od ­
dzielał niewielki okres czasu. Albo­
wiem wpływ genjalnego aojda Hal 
lady odczuli bardzo wyraźnie n a j­
znakomitsi twórcy późniejsi i są

dziś jakby łańcuchami, łączącym 
sztukę obecną z pieśniami Home- 
roweml.

Wleczpr niedzielny ma dwa cele 
przed sobą: przedstawi oczom pu­
bliczności postać wielkiego poety 

oto, by go bliżej poznała, 1 poto, 
y przeżyła chwile najgłębszych 

wrażeń estetycznych, jakie da ob­
cowanie z genjalną pleśnią boha­
terską.

Wieczór rozpocznie się literacką 
prelekcją o Homerze, o której wy­
powiedzenie prosił Komitet organi­
zacyjny znakomitego znawcę staro­
żytności greckiej, prof. Srebrnego.

Ilustracjami tej prelekcji będą 
frsgmetny nieśmiertelnej „Iijady”. 
Wygłosi je artysta dramatyczny 
nasiej sceny p. Mleczyńskl.

Usłyszymy tedy pleśń pierwszą, 
ów groźny i skutkami brzemienny 
zatarg Agamemnona z Achillesem, 
w przekładzie Kazimierza Tetma­
jera, ora i  pieśń szóstą, pełną boha­
terstwa i najserdeczniejszego liryz­
mu rodzinnego, w przekładzie T a­
deusza Bocheńskiego.

Ponadto, by dać obraz falistej 
melodjl i rytm iki oryginału grec­
kiego, odczytają po, prof T. Bo­
cheński i red. J  Ksnarowski po 
grecku kilkanaście heksametrów 
cudownego pożegnania Hektora z 
Andromachą, wyjątek z wyżej wy­
mienionej szóstej pleśni „Iljsdy”.

Dostojny w charakterze niedziel 
ny Wieczór H e m m —utrzyma się 
niewątpliwie na tym samym po­
ziomie artystycznym, na którym 
stanął ostatni Wieczór Tatr. Jedno­
cześnie zaś stanowić będzie miły 
kontrast tatrzańskiego: przeniesie 
nas bowiem ze współczesności 1 
Polski w Starożytność 1 w ojczyznę 
bogów—Grecję.

Po wieczorze, jak zwykle, poga­
danka przy czarnej kawie.

Pocsątek Wie cg om Homera o 
godz. 5 ej po południu.

W stęp do sali 10 mk.
Goście mile widziani.
Specjalne zaproszenia rozsyłane 

nie będą.
Kom itet organizacyjny.

Pod adresom 
Lubtlsk. Ddz. CzeFin. Krzyża.

Od dwóch miesięcy Amerykań­
ski Czerw. Krzyż w Warszawie 
rozdaje Oddziałom Polsk. Cs. Kis. 
włóczkę na swettery (kaftany) dla 
żołnierz» polskiego. Rozdaje z tern 
zastrzeżeniem, aby włóczka, na w a­
gę wydana, wróciła w określonym 
czasie, do Amer. Cz. Kra. w posta­
ci sweterów, dla wysłania ich na 
front. Pragniemy zatem wiedzieć 
w jakim stopniu Lub. Od. Cz. Krz. 
wykorzystał ten wspaniały dar 
Ameryki. Sprawa jest ważna 1 p il­
na, bo chłopcom naszym w oko­
pach mrozy już dokuczają, więc 
mamy prawo żądać bezwłocznego 
wyjaśnienia.

Według naszych obliczeń zuży­
tkowanie daru Ameryki powinno 
przedstawiać się w sposób następu­
jący Na zrobienie jednego sw tttera, 
szydełkiem lub na drutach, potrze­
ba, bez wysiłku, 18 godzin czasu, 
przeto osoba poświęcająca dziennie 
3 godz. na tę robotę, wykończy 
sw etter w przeciągu jednego tjg o d  
nla. Jeżeli w Lublinie znajduje się 
500 osób, które chcą 1 mogą tyle 
czasu oddać na ten humanitarny 
cel, to Lublin dostarczyć powinien 
tygodniowo 500 swetterów. W m ia­
stach prowincjonalnych posiadają­
cych filje Lub. Odz. Cz. Krz. zna­
leźć się powinno również 500 osób, 
do tej pracy chętnych. Tak samo w 
parafjach wiejskich, za pośrednic­
twem ks. proboszczów możnaby u ru ­
chomić do 100 szydełkowych pra­

cownic (nauczycielki szkół ludo­
wych).

Cyfry wyżej podane są może za 
skromne, bo chętnych do przygoto­
wania ciepłej odzieży dla naszych 
kochanych obrońców nigdy nie za­
braknie. Więc Ziemia lubelska po­
winna dostarczyć około 2000 swet 
terów tygodniowo 1 dostarczy Jeże­
li cała akcja będzie umiejętnie zor 
ganizowana.

Nie posiadając dotąd żadnych 
wiadomi ści co w tej sprawia Lub. 
Oddz. Czerw. Krs. zdziałał i co za­
mierza nadal czynić, prosimy o 
szczegółowe sprawozdanie, któreby 
upewniło zainteresowany ogół, żo 
piękny czyn Ameryki, nie pójdzie 
na marne.

Budzik.

Dla żywych.
Pamięć o zmarłych, cześć dla tych 

duchów jasnych, które odeszły od 
nas w zaświaty—jest potrzebą serca 
żyw ych. . . .  Ale pamięć o pozosta­
łych rodzinach, o wdowach i siero­
tach po zmarłych dla Ojczyzny bo­
jownikach wolności polskiej — jest 
naszym najświętszym cbowiątkiem, 
od którego nikt uchylać się nie mo 
że, — chyba wróg i pm niew ierca, 
wyrodny syn tej ziemi, która go 
wydałs!

Do ofiarności na cel tak doniosły, 
do ofiarności będącej zwykłem spła­
ceniem drobnej cząstki wielkiego 
długu, który zaciągnęło społeczeń­
stwo wobec poległych w jego obro­
nie żołnierzy—wzy wa obecnie miesz 
kańców miasta — Komitet Obrony 
Lublina. W niedzielę dn. 7 go b. m. 
„Sskcja niesienia pomocy rodzinom 
żołnierzy” przy Kom. Obr. msądza 
zbiórkę na ulicach naszego miasta i 
liczy, iż społeczeństwo polskie gorą 
co, czynem cf arnym poprze tę ak­
cję. Zarząd Sekcji uprasza żony I 
córki członków wszystkich Stowa­
rzyszeń zjednoczonych w K m. Obr. 
o łaskawe przybycie na zebranie or­
ganizacyjne w sprawie zbiórki od­
być s;ę mające dn. 6 go b. m. t. j. 
w sobotę do lokalu Kom. O n. ul. 
Krak.—Przedm. JVs 46 II piętro. Nie 
wątpimy, że apel ten znajdzie ser 
deczne echo wśród patrjotycznych 
Obywatelek Lublina 1 że nie poską­
pią one swej pomocy i współpracy 
— nie dozwolą by rodziny obroń 
ców naszych zdane były na pastwę 
głodu 1 chłodu.

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!
Referat Propagandy W ydzia­

łu II Sztabu D. 0. Gm. Lublin 
przestaje z dniem 6. b. m. prowa 
dsić wojskowy Kino Teatr „Colos­
seum”, oddając takowy z powrotem 
właścicielowi p. Zygmuntowi Ruedl- 
gerowi 1 pozwala sobp nlnfejszem, 
za pośrednictwem Twego po -aytne- 
go pisma podziękować serdecznie 
szerokim kołom mieszkańców m. 
Lublina, które nie szczędziły popar­
cia wszelkim usiłowaniem podjętym' 
przez Referat Propagandy na te re ­
nie „Colosseum”, a już gorące po 
dziękowanie czuje się w obowiązku 
złożyć na tem miejscu właścicielowi 
Kino Teatru „Colosseum” p. Zygmun­
towi Ruedigerowl za jego tak 
szczytnie pojęte świadczenia na 
rzecz Żołnierza Polsk i-go, nadmie­
niając, że Wojskowe Koncerty Sym 
fenoczne w dalszym ciągu będą się 
odbywały w sali „Colosseum” pod 
kierownictwem kapelmistrza 8. p. p. 
Leg. Szreyera,
Wyrazy wysokiego poważania łączę.

Wojakowski,
Major 1 Kierownik W ydiiala IL

Z estrady i sceny.
Teatr*  W ie lk i

Pod dpPBbcjq l i H i g o  S ltólirzyńskligo.
W ystępy M. F ren k la .

— Z dniem dzisiejszym rozpoczy­
nają ssę gościnne występy jednego 
z największych artystów doby współ­
czesnej Mieczysława Frenkla który 
nkaże się dziś w komedji Alefes. hr. 
Fredry „Zemsta za mur graniczny”.

— W sobotę snakomity artysta 
ukaże się w popisowej roli w ko­
medji M. Fijałkowskiego „Pan po­
seł".

ü e m E E "
i  f iiw żż te  ii&Bii&Sigs.

** S p r a w o z d a n ie  koweere 
To w . p rzy j. ± o ł. p o lsk . w
J a n o w ie  za czas od 28 listopada 
1918 i. do 1 pBŹdiernika 1920 r.

Przychód: dochód z taźnl czynnej 
od l  maja 1920 r. 4.700 90 mk., ze 
składek członkowskich 5 440.36 mk., 
za zbiorek i puszek 14.697.40 mk., 
z dobrowolnych ofiar 4 365.28 mk., 
z odczytów 1 zabaw 5.420.26 mk., 
ze sprzsdszy nalepek 1.824 mk., 
ze sprzedaży plecaków 250 mk., z 
loterjl fantowej nr ądssonej 8 go 
sierpnia 1920 z, 35 286 mk. Razem 
72.184 10 mk.

Rozchód. Odnowienie ł&źni 14 785 
mk., zapomogi dla żołnierzy 15.070 
mk., dla sekcji Tow. w Kraśniku 
(część doch, k loterjl) 15.000 mk., 
na płótno I bf?liznę dla wojska 
21.101 mk., na wyd&tki kancelaryj­
ne 587.10 mk. inne drobna wydatki 
449 50 mk. Rasem 66.992.60 mk 
Pozostałość kssows 5191.50 mk.

Skarbniczka Księskówna Olga.
Przewodnicząca M. Orzedkowska.

** Z a g a d k o w e  z a b ó js tw o . 
D. 31 paźd. b. r. na kilometrze 166 po­
między Białą i Międzyrzeczem zna­
leziono zwłoki dróżnika obchodo­
wego, który jak  stwierdzono ugo­
dzony został kulą karabinową. Śledz­
two wdrożono.

** T r a g ic z n e  z a b a w a . Dn. 
30 października zaszedł w Rtjorrcu 
wypadek, który pouczyć powinien 
rodziców, jak pilnie czuwać winni 
nad znajdującą się w domu bronią 
i nie dawać dzieciom sposobności 
do zabawiania się nią. Oto syn pi 
sarza gminnego, 7 letni Tadeusz 
Ciglewski wraz z 10 letnim kohgą 
Romanem Chorzewskim zdobywszy 
w domu nabity rewolwier wyszli na 
stację 1 rozpoczęli próbę strzelania. 
Kllkarszowe spuszczanie kurka za­
wiodło. Wtem na gościńcu zjawił 
się sekretarz sądn;w Rejowcu p. Sm- 
machowski. Jeden z chłopców nie 
licząc się z możliwą eksplozją wy­
mierzył w kierunku zbliżającego 
się sekretarza i ze słowami — Niech 
pan łapie—strzelił 1 położył Seuma- 
chowskiego trupem.

** Z d z ia ła ln o ś c i  T. P. Z. 
w  C h ełm ie . T. P. Ż. w Chełmie 
objęto niedawno temu w posiadanie 
budynek pozostały po okupantach, 
w którem otwiera dla żołnierzy ki­
noteatr, herbaciarnię i czytelnię ■ 
ruchoma biblioteką. W tym  tygo- 
godclu T. P Ż. wspólnie z gronem 
oficerów i  tutejszego Dowództwa 
grupy frontowej NS 4 urządza w so­
botę koncert a w niedzielę zabawę 
taneczną. Dochód przeznaczony na 
gwiazdkę dla żołnierza.

Z Ilasta .
W ielki a r ty s ta  d is  « ! •” 

d n y ch  W ilna. Mieczysław Fren­
kiel przyjechał do Lablina. Wybitny 
artysta przyrzekł współudział w po­
ranku — koncercie dla głodnych 
Wilna. Poranek odbędzie się w N a ­
dzielę o l  ej w południe w sali Co­
losseum, urządzony przez wojskowe
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Harding wybrany prezydentem 
Stanów Zjednoczonych. Wieść tę 
rozniosły telegramy po całym świę­
cie, zmuszając polityków do zajęcia
wobec nowego prezydenta a tym 
samem wobec Stanów Zjednoczo­
nych odpowiedniego stanowiska.

Wybór H iłdlnga jest nowym pro 
gramem polityki amerykańskiej 1 
jej ustosunkowania się do reszty 
świata tak europejskiego, jakotet 1 
pozaeuropejskiego.

Do wyborów politycznych w Sta 
n&eh Zjednoczonych stanęło pięć 
psztyj, z których nsjs lniejsze były: 
paitja republikańska z kandydatem 
Harslngem 1 demokratyczna z kan­
dydatem C;xam. Resztę kandyda­
tur, a więc socjalistycznej Dsbsa, 
psrtjl pracy Ghrlstonsana 1 grupy 
prohlblcjonistów ks. W attlnsa nie 
brano zbyt powsźrsie, wysunięto je 
tylko dla obliczenia głosów.

Walka toczyła o dwu pierwszych 
kandydatów i praynlosła zwycięstwo 
partjl republikańskiej, w osobie kan­
dydata Hardlnga.

H-rding to zagadka, H rding oso­
biście to bsspartyjny senator aż do 
ostatnich chwil przsd wyborami, 
zdecydował się wprawdzie stanąć na 
grancie programu psrtjl republikań­
skiej, nie związany s nią ani czasem 
ar.i czynami, wywiesił na tym  sztan­
darze jedyne hasło, którem denerwu­
je się Liga narodów—Stany Zjedna 
esone powinny w pierwszym rzę­
dzie bronić interesów Ameryki i nie 
mieszać się do spraw Europy. Hasło, 

> s którem do walki wystąpili obaj 
najsilniejsi kandydaci amerykańscy.

Za Hardingiem oświadczyli się re ­
publikanie, jako przedstawiciele sta­
nów przemysłowych, zwolennicy wy­
sokich taryf celnych, zwolennicy 
wzmocnienia władzy organów cen­
tralnych.

Za Hardinglem głosował i Niemcy, 
nleprsfjednani wregjwie Wilsona I 
tr&kt&tu wersalskiego. Za nim s ta ­
nęli również Irlandczycy, piętnując 
tem słmem polityką Wilsona w sto 
eunfeu do Angljl a co zatem idzie 
stosunek Angljl do żądań Irlandji.

Hłsło—Ameryka dla siebie—wy- 
sakle cła, popiersnle przemysłu 1 
handlu amerykańskiego, op-rcie te-

f;o handlu na flocie handlowej,—ca- 
em swem ostrzem skierowuje się 

przeciw znienawidzonej w całej 
Ameryce Wielkiej Brytanjl 1 jej po 
lityce. Nie można na razie przewl 
deisć jakie następstwa pociągną za 
sobą nowe hasła, z któreml stanęli 
obaj kandydaci przed swoimi wy 
borcaml. Nie możemy niczego prze­
widzieć tem bardziej, źe stosunek 
obu kandydatów do palących zaga­
dnień międzynarodowych jest nie 
*byt jasny. To jednak jest pewnem, 
8e stosunek Ameryki do Earopy u- 
legnie pewnym zmianom.

Oprzeć się dsiś możemy tylko na 
pogłoskach z których wypływa, ja ­
koby H rding w jednej ze swych 
mów zapowiadał zawarcie odrębnego 
pokoju z Niemcami. Jeśliby to było 
Programem nowego prezydenta, 
« którem wystąpić może dopiero 
w stycznia 1921 r. to tą polityką 
pokrzyżowałby wszystkie plany Li­
gi Narodów, która w stosucku do 
Niemiec zajmuje stanowisko niewy­
raźne, chcąc wpierw wyegzekwo 
w»ó na nich uchwały trak ta tu  wer­
salskiego. Stanowisko H irtinga w 
*lelkl«j mierze podkopie autorytet 
Ligi Narodów tembardzlej, że w ło­
nie tej instytucji ju t dsiś znajduje­
my wielkie pęknięcia, spowodowane 
nlewyreźnem stanowiskiem Francji

do Angljl 1 ich wzajemnego stosun­
ku do k westyj Wschodu, tembar- 
dziej, ża Anglja na ewentualnych 
gruzach L gi zamierza ustalić swój 
wpływ riepodzielny na całym kon­
tynencie Eurapy, tembardzlej ie  
w łonie Anglji lord Robert Csćil 
1 jego stronnictwo kopje krussyć 
będą o politykę L’gl Narodów i s ta ­
ną przeciw Lloyd Georgowi, który 
chce naruszyć nietykalność statutu 
obecnego. Jeśli do tego dodamy 
projekty poszczególnych delegatów 
żądających mnie) lub więcej zupeł­
nej rewizji statntn, zrozumiemy, że 
stanowisko Hardlnga do Ligi Naro­
dów może mleć podwójne zadanie, 
albo H irding, chcąc otrzymać do­
tychczasowy autorytet Ameryki, zaj­
mie w Lidze stanowisko przodow­
nicze a tem samem podporządku­
je Ligę celom Ame.*y'?i, albo też zaj­
mie wobec Ligi stanowisko na pozór 
obojętne, a starając się jej wpływy 
osłabić, roibije ją i wejdzie w so­
jusz z poszcsególnemi państwami 
poza Ligą a zatem z Niemcami 
ewentualnie i Rosją.

Pozostaje jeszcze jedno państwo, 
które na terenie Amtryki Północnej 
ma juź ustaloną, pewną politykę a 
z któ<em w jakimkolwiek układzie 
sił, chcąc się przeciwstawić Angljl 
1 Japonji, Ameryka się liczyć bę­
dzie musiała. Państwem tem to 
Francja, dysponująca dsiś na tere­
nie europejskim pokaźną liczbą mo­
carstw więcej lub mniej z nią zwią­
ż e  jch.bą^ź to nićmi konwencji—jak 
B . Ig ja, bądź też uzależnionych od niej 
jak P ek sa  i Ramunja, bądź też 
związanych z nią węzłami sympatjl 
jak Jagosfrwjs, Grecja, Węgry, a 
choćby nawet Czecho słowacja, k tó­
ra to ostatnia republika raczej po­
prze stanowisko Francji ze względu 
na zdecydowaną politykę antynle- 
miecką. Nie przesądzamy dziś poli­
tyki francuskiej, nie rh emy kwe- 
stjonować poczynań Take Joneseo, 
zda nam się jednak być pewnem, 
że polityka francuska, kierująca 11- 
nją polityczną rumuńskiego premje- 
ra znajdzie silne poparcie w stron­
nictwie republlkańsklem grapy Hat- 
dinga a tem samem przeciwstawi 
się wyraźnie Anglji, w myśl tej po­
lityki pokieruje kwest ją stosunku 
Francji do Niemiec 1 R jsji a kon­
sekwentnie nada 1 llnji politycznej 
polskiej pewne cechy. O zbliżeniu 
anglelsko-amerykańsklem na razie 
mówić nie można, najważniejszą 
przeszkodą będzie tu rywalizacja 
gospodarcza, której jako pierwszo­
rzędnemu zagadnieniu amerykąń- 
sklej potęgi finansowej i Ameryce, 
w roli wierzyciela całej nieomal 
Europy podporządkować się będą 
musiały wszelkie Inne dążenia przy­
szłości.

Znając niedwuznaczny stosunek 
Angljl do Państwa Polskiego i jego 
rolę w sprawie naszych praw do 
Gdańska i Śląska Górnego, chcąc 
bądź co bądź wejść w kontakt z 
najbliższą nam Romunją, nie prze­
sądzając naszego stosunku do t. zw. 
małej ententy—nie możemy patrzeć 
obojętnie na program stronnictwa 
amerykańskiego i jego obecnego 
przedstawiciela prezydenta H it- 
dinga.

Nie wiemy, jak na wstępie zazna- 
czyllś y, po jakiej llnji potoczy się 
polityka prezydenta am erjkińskie- 
go, sądzić jednak należy, że wltle 
mocarstw europejskich wstrzyma 
swoją decyzję w rozwiązaniu wie­
lu zasadniczych spraw polityki za­
granicznej aż do dnia objęcia przez 
n >wego prezydenta stera polityki 
Stanów Zjednoczonych.

Ranarotosli.

SZHMGaRia 
FO RODNIE E U R O P E JS K IE !

(Kor. własna.)

Algle 15 X. 1920 r.
Mało uwagi zwraca dyplomacja 

nasza na kraj, w którsgo granicach 
w latach 1914—19 scierrfy się pra­
wie wszystkie koncepcje, które wy­
rażały plany co do nowej Europy. 
Krajem tym to Szwsjcarja. Do niej 
chronili się wszyscy nasi politycy 
i budowniczowie Polski w chwili, 
gdy chodziło o zastanowienie się nad 
nassem ustosunkowaniem się do 
biorących udział w wojnie mocarstw 
europejskich. Szwsjcarja nie wmie­
szana w wojnę, Szwajcar ja otoczona 
Francją, Włochami, Austrją i Niem­
cami, była długi czas trybunałem, 
przed którem oba walczące obozy 
a więc ententa i blok germański 
wytaczały swoją sprawę 1 stąd nad­
słuchiwały co mówi reszta świata. 
O rynek szwajcarskiej opinji wal­
czyły przez pewien czas wszystkie 
prawie państwa, tam zjeżdżali się 
cl wszyscy dyplomaci, którzy bez 
pośrednio uzasadnić chcieli swoje 
zapatrywania 1 dążności. Z począ­
tkiem rozpoczęcia rokowań w ersal­
skich siła rynku szwajcarskiego 
ustąpiła miejsca Paryżowi i Londy­
nowi a Szwsjcarja znowu str,ła się 
schroniskiem melsncholików, uto­
pijnych Ideowców i zbieraczy wido­
ków górskich. A także niejedna 
myśl która zbudowała czyn polski 
a zrodziła się w sercu 1 m ćzfu pol­
skim. powstała w Lozannie, Bernie 
lob Zurychu.

O grunt szwajcarski walczyły 
biura prasowe słynnego N. K. N. 
w myśl dewizy: „Aa der blauen 
schönen Donau", chcąc zdyskredy­
tować żmudną 1 celową pracę Ko­
m itetu Narodowego.

A dziś nie troszczymy się jeż o 
oplnję szwajcarską 1 ani jeden dzien­
nik nie przyniesie nam jakiegoś 
choćby drobnego szczegółu o tym 
szczęśliwym kraju.

O wiele praktyczniejsi okazali się 
Niemcy, a doceniając wartość oplnjl 
pozyskanej choćby na najmniejszym 
rynku, nie opuszczają swoich placó­
wek pewni, że wykorzystają ją w 
chwili odpowiedniej. Praca Niem­
ców odbywa się w kierunku obni­
żenia powsgl państwa polskiego, 
które w wielkiej mierze przyczy­
niło się do okrojenia granic kolo 
sowi germańskiemu. Szczególnie 
zaś deprecjonują Niemcy naszą war 
tość ekonomiczną 1 finansową i przed­
stawiają ją w jak najciemnlejsrych 
kolorach.

Możnaby przecież temu przeciw­
działać, szczególnie w tej części 
Szwajcarji, którą zamieszkują Fran­
cuzi, a którzy nadal zwalczają z ca­
łą energją koncepcję niemiecką. 
Niestety, skutkiem naszej bierności 
tu  1 tam ukazują się na szpaltach 
dzienników francuskich artykuły o 
Polsce, inspirowane przez Niemców 
Jęk n. p. „Tribüne de Lausanne1, 
„Gazette de Lausanne", zajmujące 
wobec nas stanowisko nieprzychylne.

Sądzę jednak, że przy dobrej woli 
jednej i drugiej strony możnaby 
wiele naprawić tembardzlej, że wia­
domości tam o nas pomieszczane 
są mylne 1 tendencyjne o rzem w le 
ta  część społeczeństwa francuskie­
go, która wyraźnie sprzyja naszym 
poczynaniem. Miłą 1 owocną zatem 
będtie praca tych publicystów 1 dzien­
nikarzy, którzy rzucą od czasu do 
czasu parę wiadomości o naszym 
kraju i jego zadaniach. Chclelibyś, 
my uwagę społeczeństwa polskiego 
zwrócić na Jeszcze jedną bardzo 
dla nas owocną akcję. Gościnność 
francuska pomieściła u siebie 1 po 
mieszczą Jeszcze dotąd setki 1 ty ­
siące dzieci pruskich 1 wiedeńskich-

okazując dla ich wyjątkowego po­
łażenia wiele zrozumienia 1 serca. 
Wielu jednak szwajcarów zapyty­
wało nas serdecznie, dlaczego Pol­
ska nie skorzystała dotychczas z 
gościnności francuskich szwajcarów 
a tem samem nie nawiązała z nimi 
nici serdeczniejszej łączności, Są- 
dzę, że należałoby skorzystać z za­
proszenia 1 zorganizować oddziały 
z tych maluczkich nieszczęśliwców 
szczególnie z okolic wschodnich a 
więc Bugu 1 Stochodu, którym na­
sze organizacje mimo najszczerszej 
chęci w całej rozciągłości nie mogą 
przyjść z pomocą—i wysłać je do 
Słwajcarji.

W akcji tej pomóc nam moąą 
okręty polskie rodaków amerykań­
skich, które wracając z Gdańska, 
zawoziłyby dzieci polskie do Frań- 
sji, skąd krzyż Czerwony przewo­
ziłby je do gościnnego kraju.

Dość liczne kolonje polskie wspo­
magane przez życzliwych Francuzów 
zajęłyby się losem naszych biedactw, 
któreby w tym kraju wiele skorzy­
stać mogły.

Na razie tylko tyle, z równoczes- 
nem pozdrowieniem dla Redakcji. 
W przyszłości napiszemy nieco wię-

W starożytnej świątyni światła, 
k a ttfilk , purpurą obita symbo­
liczna trumna — Dostojny P as tęn  
w otoczenia licznego kleru cele­
bruje uroczyste nabożeństwo za 
dusze obrońców Ojczyzny 1 Wiary.

Z chóru płyną żałobne pienia, 
licznego zastępu kleryków w białe 
szaty odzianych.

Wśród zgromadzonych żałobne 
kiry... Smutnie pochylone głowy... 
I cicho płyną łzy po twarzach 
bólem zmienionych.

To oni — to cl co najdroższe 
ukochania swoje na ołtarzu Ojczy­
zny złożyli, lub ci co jutro już 
może sierotami zostaną.

Garść liczna, ale przecie nie wy­
pełnia całkowicie murów wielkiej 
świątyni...

Nie przyszli bowiem cl najlics- 
nlejsl, co z krwawego trudu 1 z ko­
ści męczenników żniwo zawsze 
zbierać gotowi, lecz sami od ofiar 
stronią, nic z siebie jeszcze nie 
dali 1 dać nie radzi...

Pontyfikalne nabożeństwo odpra­
wione przez ks. Biskupa w kate­
drze lubelskiej w dniu wczoraj­
szym,—nabożeństwo, które stać się 
ma doroczną uroczystością ku chwa­
le 1 pamięci rycerzy polskich w 
obronie Ojczyzny teraz 1 dawniej 
poległych — nie zgromadziło takich 
tłumów, jak po Innych miastach, 
jak w stolicy naszej, gdzie ten 
dzień żałoby stał się potężną, prze­
piękną manifestacją uczuć podnio­
słych, świadczącą jak  wiele nici 
łączy ten świat żywy ze światem 
umarłych.

Nic z tego nie było w Lublinie. 
Prócz osieroconych rodzin, przedsta­
wicieli władz i garści tych, co zaw­
sze 1 wszędzie są obecni, gdzie się 
rzecz jakaś piękna 1 dobra pełni — 
ogół mieszkańców, miasto całe po­
zostało głuchó 1 nieme.

Dusza Lublina, dosza tego staro­
żytnego grodu polskiego, w którem 
tak obficie obce chwasty się dsiś 
plenią — ukazała swe zimne, nie­
wdzięczne oblicze.

Nic też dziwnego, źe w podniosłem 
pełnem żaru głębokiego umiłowania 
Ojczyzny przemówieniu kazno­
dziei ks. Nowosielskiego — po sło­
wach hołdu dla bojowników — wy­
bawicieli naszych co krwią swoją 
odkupili Ojczyzny wolność 1 szczę­
ście przyszłych pokoleń — zadźwlę-



JM 297. ,6 L 0 8  LDBBLSK1* — 5 listopada m o  i. 4

dowództwo propagandy.
Szczegóły w afiszach i progra­

mach.
Nie wątpimy, że szeroki ogół na­

szego miasta poprze wielki cel kon- 
celta 1 przyjmie umiłowanego arty­
stę tak, jak on na to zasługuje. Bi­
lety będą do nabycia w  kasie Co- 
lossenm lab w sklepie W go Rue- 
dagers.

,%  S t r a j k  w o b e c  o t y k l ,  6 ty
z cykla odczytów etyczno-religlj- 
nych urządzanych staraniem Kat. 
Zw. Polek odbędzie się we środę 
dnia 10 go listopada w sail T wa 
Muzycznego. Prelekcję wygłosi mło­
dy utalentowany mówca znany dzia­
łacz krakowski ks. Moskała na In­
teresujący temat nStrejk wobec etyli".

Odczyt obudził wielkie zaintere­
sowanie w szerokich kołach nasze­
go społeczeństwa. Początek o gad*. 
8-ej wieczorem. Bilety do nabycia 
w kasie przed odczytem.

G F I I 8 I V .
— Dla uczczenia ś. p. ojca K. Kle- 

mentowlcza w  pierwszą rocznicę 
śmierci dla T. P. Z. na groby pole­
głych składają looo marek Śylwju 
szostwo Szczyclńscy.

— Zamiast świadła w Dzień Za­
duszny na grobie córki i żony skła­
da mk. 500 na Kroplę Mleka w 
Lublinie Stanisław Sowiński.

FosIsdm lB kemisli zdrowia Hsczslnik F łlistw a nie feonf.ro-
publicznego.

WARSZAWA. 4.11. ( P a t ) Komi­
sja Zirowia Publicznego wysłucha­
ła sprawozdanie nacz^In'go kom. 
Birctszewsklego, dr. G alew skiego 
oraz delegata Naczelnego D jW. 
Spraw Wojskowych o stanie ept- 
demjl tyfusu plamistego i cholery 
w Polsce. Sprawozdanie Rządu 
przyjęto do wiadomości.

Rlocłicm bIb grozi rewclccj!.
RZYM. 3 11. (Pat.) Wczoraj w 

„M ncheste; Guardian" prez. Gielit 
ti zaprzecza pcgłcskom, jakoby 
Włochy znejdowały się w przede­
dniu rewolucji. We Włoszech nie­
ma rewolucji, a walki ekonomiczne 
podjęte przi? klasy robotnicze są 
w toku zażegnania. Polityka eben 
nego gabinetu je s t  polityką liberal 
ną 1 dąży ku pcprawie losu klas 
robotniczych.

Hieniej przyjęli z o M p n l a  
wobec Koalicji.

NAUEN. 4.XI. ( P a t ) Radjo. Wedle 
umowy Niemcy przyjęli wszystkie 
zobowiązania, jakie przypadają na 
miesiąc październik względem koa­
licji.

—o—

wał z Pttlurą
WARSZAWA 4.11. (P a t)  W ia­

domość zaczerpnięta z „Hromadz- 
klej dumki", a powtórzona prsez 
niektóre dzienniki warszawskie, 
jakoby w ostatnich dniach Naczel­
nik Państwa konferował z Petlcrą, 
jest w zupełności nieprawdziwą.

I i lm w lc j  dążą do zoIszeboIo 
Hronglo.

PARYŻ. 3.11. (P&t.) (Hśyss). Rząd 
m esk te^sk t za w sstiką  cenę usiłu 
je zsdzć klęskę g:u. Wracglowl, by 
w ten sposób osłabić wrażenie k lę ­
ski swej w wojnie z Polską, wywo­
łane na Indzie rosyjskim. Rząd s o ­
wietów dąty do poKonanl?. WrangJa, 
by petem skierować się przeciw 
atam. Petlurze, a przez to utorować 
wrogi najazd na Polskę. Wszystkie 
bolszewickie powodzenia jednakże, 
zmuszające gen. W racgla do ccfa 
n i l  s!ę sk ńczą sfę zapewne w 
chwili, w k !ór<-j wysiłki W rrngla 
p o ł ą c z ą  się skuteczne z wysiłkami 
narodu rosyjski go.

Bankiet na cześć Take 
Jonescu.

WARSZAWA. 4X1. (Pat.) Dziś 
odb ł się bankiet pożegntlny na

cieść rum. prezydenta ministrów 
Take Jonescu urządzony przez rząd 
polski.

D js is ja  gabinetu helgiisłlegi.
BRUKSELA 8X1 (Pat.) (H vas). 

Król Albert po prsyjeździe do Bru­
kseli przyjął prezydenta ministrów 
Delaorcix klóry złożył dymisję ca­
łego gabinetu.

H ijistracla pretensji do b. 
rządu rosyjskiego.

Sekcja Szkolnictwa Zawodowego 
Ministerstwa Wyznań Religijnych 1 
Oświecenia Publicznego przypomina 
nlolejszem nauczycielom, iż termin 
składania kwestjonarjuszy w snra 
wie rejestracji pretensji do byłego 
rządu rosyjskiego z tytułu stosun j 
ków słutbowych (Monitor N r 145 
146 z r. 1920 Rozporządzenie R tdy 
Ministrów) w przedmiocie rejestracji 
emerytur I wszelkich pretensji w y­
nikających ze stosunków służbo­
wych b. fankcjonarjusrów cywil- 
nych instytucji rządowych, sam orzą­
dowych 1 puMlcznvch b. Królestwa 
Polskiego 1 Cesarstwa Rosyjskiego 
Polaków oraz wdów i sierot, no 
nich pozostałych upływa w dn. 10 li­
stopada r. b. Kwestjsnsrjusz N r 2 
należy składać bezpośrednio w Mi­
nisterstwie Wygnsń Religijnych i 
Oświecenia Publicznego.

K u rsy  j a j c z a r s t w i  d la  
inwalidom wojskowych.

magazynach Centrali Handlowej Sto' 
warzyszeń Jaj Czarskich. Sekcja Jaj. 
czarska słuchaczom kursu zapewnia 
otrzymanie posad w różnych oko 
licach kraju. Kursiści poniosą w y­
datek tylko na swoje utrzymanie. 
Noclegi będą zapewnione.

Inwalidzi wojskowi, k tó n y  prsgną 
pracować w dziedzinie handlu jaja­
mi, oraz organizacje społeczne 1 sa ­
morządowe, które doceniają znacze­
nie dostarczania pracy inwalidom, 
oraz chcą unarodowić handel ja ja ­
mi, winni nadsyłać zgłoszenia na 
powyższy kurs, nie później niż do 
20 G udnla r. b. do Csntr&lnego 
Związku Kółek Rolniczych, W ar­
szawa, Kopernika 80.

Po zapisania się dostatecznej 
liczby kandydatów na kurs jajesar- 
stws, nie wię ej niż trzydzieści, 
osoby zainteresowane zostarą po­
wiadomione o dola rozpoczęcia się 
kursu. Nadmieniamy, iż przyjmo­
wani będą tacy inwalidzi, którzy 
nie utracili rąk, mogą lekko praco­
wać, ora* umieją poprawnie pisać 1 
rachować przynajmniej w zakresie 
czterech działań arytmetycznych.

Kto
chce być zareklamowany we 
wszystkich hotelach, st. kolejo­
wej i większych sklepach w Lu­
blinie

niech zamówi sobie miejsce

Dostarczenie odpowiedniej pracy 
inwalidom wojskowym, to jedna z 
poważniejszych trosk społeczeństwa 
i włsdz państwowych. Wielu Inwa­
lidów zupełnie może sfę nadać do 
lżejszej, pożytecznej i dobrze płat 
nej pracy, m lędty inneml w dzie­
dzinie handlu jajsml. W tym  cola 
Sekcja Jajczarska C m tr.  Związku 
Kółsk R dnlczj ch w początkach 1921 
roku urządza 10 dniowy lu rs  jaj- 
czarstwa dia Inwalidów wojskowych, 
aby przygotować pracowników na 
kierownibó» i m agizynkrów  współ­
dzielonych zbiornic jaj. Kursy odbę­
dą w Warszawie i obejmą wykłady 
teoretyczne i zijęcia prs> t  czne w

I I
Zamówienia przyjmuje Admini­

stracja „Głosu lubelskiego“ 
(Kościuszki 10 róg Szpitalnej). 
Prócz taniej i dodatniej reki «my, 
jeden z abonentów (wylosowany) 
otrzymuje napo wrót podpisaną 
deklaracją i gotówkę 4563

Od Wydziału Aprowizacyjnego.
Wydz ał Aprowlzacyjcy zawiadamia że od dn. 5 b. m. będzie wy- 

dawany do sklepów do rozprzedały e h l e b  ca  kupony barty  ływnfśclo 
wej s m ca listopada b. r. po I Kg (pół bochenka) na 2 kupony z napisem 
.Chleb I" 1 „Chleb 2", po cenie Mk. 25 za bochenek wagi 2 Kg.

■

I N ajtaniej 
i n z jfc o rz jsM tj

ppiji*DiB ogtoszEiiia 
do wszystkich pism 

polskich

a „Ur s u s"
IAug. Paszkowski

umii, Kiitimiii io.
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OROBME OGŁOSZENIA.
K o m Binro

A s  A  „Wlenaa* A. Kozaneckl. Lublin, 
Kruk. Frieden. 53. Załatwi*: pisanie podań, 
próśb, rekureów, deklaracji kasowych, 
nsiów prywatnych  1 lis tów, tłumaczenia 1 
przepisywanie na  maszynach w językach 

r.h I u**y pisania n* m astynaeb . 4022

O t o m a n y  nu-*# 1 u tyw au*  łódka an tyk i 
mshuntow., łó k« dębowe ! krzesła 

dzl«clnne, najtaniej. M ig a z jn  mebli Krak 
Przadm H  6 0  Bolesław Karwen. 4613

Br a k  m iło  używany, s t l l i n e j  r  boty do 
sprzedania < b e j m ć  można Kapncyń 

. 0 » N-- 1 - t ró ł J  n. 4621

Ma g r o d y  .(Mi mar«* wypłacę temu kto 
wskaże sprawcę zniszczenia przez po­

k ra jan ie  cennego obraza, zł ź neg > w 
k le t-e  schodowej domu p » y  ulicy Kapu­
cyńskiej N r  I w dnia  28 b. m. Zgłosz n ie  
do . e - . n r n  hn t- ln  V '- t ' ' '1! . . 4622

Zg u b i o n o  p s s i^ u r t  roayjszt,  k* tę po- 
wt ł«nta w ydaną  przez u n ą d  P. K. U. 

w Lubi nie 1 dobllka t  n a  przejście przez 
to r  Kolejowy w y la n e  na imię Karola Gier 
watowsklego 1 mk. 520 Uprasza się ła ska­
wego znalazcę o zw rot ni. Pawia 130 m. 
20. 4627

Meuozycie l  szkół średnich przygoto­
wuj* do egzaminów z 4 1 6  k la s  gtm 

naijum , oraz udziela korepe tys  1. I f i r ­
ma le w M  l- t - t -ao j ' .  4--37

N a u c z y c i e l  r y s u n k ó w ,  wybitny ar ty-  
sta-melar*, przyjmie posadę w szkole 

średniej w Lublinie do 24 g o iz ln  tygo
dn'n • o. 3 1» domosć w Rsdaketl 3

Do  z a r z ą d u  sklepem Spółki Spożyw­
czej w Lublinie potrzebi y Je s t  od 0 - 

w led tla lny  kierownik. In teresanci zgłoszą 
a 'ę  z ref rene ltm l FnV«»l W " 9  4 . 4674

K w it *yd ny przez T - w. O* ęg-.we K  
31051/612 na tys iąc  m arek  wj ł a c n e j  

Pożyczki Państwowej zgubiono. Antoni 
Witkowski. * 4681

Zg u b i o n o  pasu port wydany n a  lmle 
Msrjanny Sokół ora* kw ity  AprcwIza- 

flrJn» 1 do -n-rent o<-d'óżs\ 4671

M a s z y n  du szycia 2 pięknie szyjących 
w sklepie P. Mlleweklearo okazyjnie 

do sprzedania. Bernardyńska 2. 4670

fj g e s z y « «  do szycia ł i tk o w a  s tew eka 
« 1  przedwojenna nowa okazyjnie  do

gnrz-danla. Górna 16 Kozełr. 4669
A l a n i n o  sprzedam. Bernardyńska 6  T*nl 
”  S - le u  4673

K a w i a r n i a  „ZieT.lsńska* w hotelu E i  
ro, ei*klm peszuknje codziennej do 

flt»wv mlek*. 4676

0 0  s p r z e d a n i e  paltu damskie zimowe.
Wledomo-ó w Ad'-". „Gło-u". 4672

Zg u b i o n o  autery osobiste, p s port,
bile: zwolnienia od wojska w ydane na 

Imię Łukasza M»łysz»k. Uprasza się  o 
zw rot do k asy  Lubelskiego Tow arzystwa 
Kredytowego Miejskiego. 4662

W

m

y n s j m ę  p iaa lao .  Wiadomość w Adn^

’ u p i ę  używan» umeblowanie stołowego 
k poaoju 1 otomanę. Wiadomość w Adm. 

___________   4677

a o m e k  do sprzedani* na  i-rieamleseln. 
9  Wiadomość Bronowie* Skibińska 24 
4__________________________________ 45S8

P o t r z e b n i  i ą  id  lo l s t  lerze meblowi 1 
budowlani Żakłed sto larski Chodorow- 

sklego, Loblln Ż n t r ro d  >fe 6  468^

Os o b ę  1 te l lgen tna  w wieku la t 24-ch 
poszukuje posady g  'spodynl wlejsilej 

lub do zarządu demem. Z głoszenia w Adm- 
„Gło*u ' n 8 .» dl* . g -  r rd y n '* .________4 6 S5

Ow e  trem a w s t j l u  uuaw  k» XIV (a - ty ­
ki) do sprzedania . PI. Byohawskl Ns 3 

m . 7.   <664

g u b i o n o  swiadeetw* szkolne $ *1- VI 
A r  Klainaijum pań<t owego lm. .Staszica^ 
w ydioe n* na* - lak" .Tó-♦ f -- <6*4

o  s p r z e d s n l a  f t ro  męskie. Fo»a- 
t  i« a I—6 . 4645O

Cu k r u  w o l a  Oj- 1. Lubelskie po»* ta je  
lekarz», pos? da do objęcia n a ty c h m ia s t .  

™ ernnk ' d -  om A - 1erVa n« mlr-ls-n 46-jj

Xgub iono  książkę Inwalidzką 
prz«z ek a o o iy ta rę  Radomską na lm'*

R t « n l « ł * w *  W ' - r - a k .  ________  <65*

O k a z y j n i e  so» f .t . -za^y  do sp r z e d a  -»•
f ig r  d w* 12 -n 2 ______________ 4658

•fe g u b i o n o  a» rtę  odroezenl* wydaną 
* »  przez Kom'eję Przeglądową w Huberto­
wie na  lmtę K-mstanteg» Cyrano, urodzo­
nego w 1893 r.. zamleazkałigo we wsi 
NoweJ-Górze, gminy Godów. 4

lidńtOF eiiielni S t a n is ła w  S s s o r s k l . lu t  a?!nli4th"-—<  T thon % ii. Iidsttop  odoowlidłlilny I wydases S- H o s k a l e w s k l .


